WARSZAWA, DNIA 12 GRUDNIA 1929 ROKU. Cena numeru} 20 groszy 


Nr. 36 Rok I 


NUMER POŚWIĘCONY „RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI” 


we Z REZ AWA 


PRZEMYJJ- 


YW Folsac ZZA nožne heat. 
Mrelinira. Elaga., DY TĄ 
zes aeTalnia przyszła sanna | - 
y Moone inan 4 « Zał, PZ 


„/em sobie mówi, a ten sobie mówi, pełno radości i krzyku"... („Powrót Taty“ — A. Mickiewicza) 
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(Wesoła zabawka czyii Bajki Sanacyjne” 
i „Powrót Taty, oraz inne parodie polityczne”) 
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Powrót Taty Według Adama Mickiewicza. 


„Jedźcie o dziatki, jedźcie wszystkie razem, 
Z Warszawy do miast przeróżnych, 

Bo Polski ludność nie jest jeszcze głazem, 
Przemówień wysłucha różnych. 

Tato nie wraca; ranki i wieczory 

Woienne gry on prowadzi, 

Zaś opozycja wylazła z swej nory, 

Już na to nikt nie poradzi“. 


Słysząc to, dziatki, jadą wszystkie razem 
Z Warszawy (w tekach prelekcje), 

Pod malowanym tatula obrazem 

Głoszą wiecowe swe lekcje. 


Pokłon zebranym i zaraz: „Niech żyje“ — 
Okrzyki wznoszą dla taty, 

Zaś w przeciwników potępienie bije, 

Jak ostre, bolesne baty. 


Potem:— konstytucji zmianę i rządu 
Jaknajsilniejsze wzmocnienie, 
Od seimowładztwa uchronić trądu, — 
To dalsze ich przemówienie. 


A na zakończenie: — „Pierwszą brygadę* 
Starszy brat śpiewa, a z bratem 
Przyśpiewują głośno wszyscy tyradę:— 
„My wiernie idziem za tatem!“ 


Wtem przyszła depesza:— „powrotną drogą, 
Znajomy wagon na przedzie“. 

Skoczyły dziatki i krzyczą, jak mogą: 
„Tato“ ach tato nasz. jedzie*! 


Obaczył tato, łzy. radosne leje, 

Z wozu na peron wylata: 

„Ha, jak się macie, co się u was dzieje? 
Czyście tęskniły do tata? 

„Sławek* czy zdrowy? Miedziński? Wojskowi? 
A ot — obiecanki w koszyku“. 

Ten sobie mówi, a ten sobie mówi, 

Pełno radości i-krzyku. 


„Ruszajcie! — tato na sługi zawoła, 
Ja z dziećmi pójdę ku miastu“. 
Idzie... Na Wiejskiej obskoczą dokoła, 
A posłów było coś dwustu. 


Wąsów nie mieli i brody zgolone, 
Wzrok miły, suknie wygodne, 


Teki pod pachą, uśmiechy robione, 

A w ręku — zabawki modne... 

Krzyknęły dziatki, do ojca przypadły, 
Tulą się pod płaszcz, na łonie, 

Truchleją sługi, zdumiał pan wybladły, 
Czyste ku posłom wzniósł dłonie. 
„Bierzcie Packardy, ach, bierzcie dostatek, 
Tylko puszczajcie nas zdrowo, — 

Nie róbcie moich sierotami dziatek, 

I Polski zawcześnie wdową. 


Lecz wróg nie słucha.Ten samochód bierze, 
Podatki zbierają drudzy, 

„Posady”* krzyczą, więc już w dobrej wierze 
Posłuszni się stają słudzy. | 

Wtem rozkaz: „Stójciel Starszy poseł wlata, 
Kolegów spędza precz z drogi, 

A wypuściwszy i dzieci i tata, 

„Idźcie „rzekł, dalej bez trwogi". 

Tato dziękuje, a poseł odpowie, 

INie dziękuj, wyznam ci szczerze, 

Pierwszy głosiłem opozycji mowy, 

I w przesilenie ja wierzę. 

Dziatki sprawiły, że poczekam śmiało, 
Darząc was rządem i zdrowiem; 

Im więc podziękuj za to, co się stało, 

A jak się stało, — opowiem. 


„Zdawna już słysząc o wyjeździe taty, 


Ija, i inni posłowie, 


Opozycyjne urządzamy czaty, 
Wszak o tem nikt się nie dowie. 


Lecz zanim z Sejmu protest tu wyruszył, 
Słuchałem mów twoich dziatek, 

Wierzaj, — nikt lepiej sumień nie poruszył, 
W ciągu ostatnich trzech latek. 

Więc umyśliłem, że lepiej już będzie, 

Gdy z własnej wytrącą ręki 

Władzę, pracując tak dalej i wszędzie 
Przez jeden roczek maleńki. 


Jedź już za miasto; ja do Sejmu muszę, 
Wy, dziatki, po Polsce całej 

Wiecujcie dalej, a korzysci, tuszę, 

Nam przysporzycie nie małej. 


K.O.Mar. 
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Prorządowe i lojalne otwarcie Sesji Sejmowej 


według projektu „Żółtej Muchy 
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Posłowie, 
urządzają „przegląd“ na 
udają $ię na ulicę Wiejską. 


po dziękczynnem 


Zamiast różnych konwentykli i zebrań marszałkowskich, lea- 
derzy klubów przed posiedzeniem Sejmu stają do raportu. 


UKŁUCIA 


Charakterystyczną rzeczą jest, iź na odczyty 
o potrzebie zmiany Konstytucji uczęszczają wyłącznie 
członkowie BB. i t. p. brygad. 

Wywołało to niezadowolenie jednego z ministrów, 
który przed swoim odczytem miał się wyrazić: — „Dla 


tych przecież nie potrzeba sobie gardła zdzierać 
i wysilać się na argumenty... Oni i tak zrobią, co im 
każę!* „Ma pan zupełną |rację, odparł na to 


jeden z organizatorów wiecu, — lecz przecież „tamci“ 
nie przyjdą; twierdzą, że mów mają już dosyć. 
+. i 
Podobno arcybiskup Kowalski, powołując się na 
precedens, stworzony przez Sławka dla Miedzińskiego, 
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nabożeństwie w Katedrze, 
Placu Zamkowym, poczem w ordynku 


Święty Mikołaj 


Dorocznym swyczajem 
Idsie polskim krajem 
Mikołajek Święty, 
Rosdaje presenty... 


Wieniawa w ów ranek 
Dostał wody dsbanek, 
Stawek saś, desperat, 
Stary, rdsawy kierat... 


Koc na upominek 
Dostał chiński młynek:— 
Gdy się biedak smęcsy, 
„Mtynek go wyręczy... 


Miedsiński, biedaczek, 
By nie szukał pracaek, 
Funt prima panamy, 
Mydełko na plamy... 


Ksiąśkę oprawianą 
Niedsiałkowski pono 
Dostat, ksiąśka owa:— ' 
Ustawa prasowa... 


O ludziach, co skromni, 
Teś się nie sapomni: 
Witos w kieszeń schowa 
Album s Wilanowa... 
Nowacsyński s rana 
Znalasł w swoich ssmatkach, 
Cay teś pod podusską 
Świeży portret... „Dsiadka*... 


WŁ. 
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Następny numer 
_ „Żółtej Muchy: 


będzie aktualny 


zażądał wyeliminowania go z pod kompetencji Sądu 
Koronnego, proponując, zdaniem jego, bardziej miaro- 
dajny w tej sprawie sąd, złożony z samych „m an do- 
linistek*, pozostających w służbie „czynnej“. 


* 
` “y 


Dowiadujemy się, że Tow. „Rozwój“ delegowa- 


ło swego naczelnego dyrektora, a zarazem zna- 
nego profesora nauki szoferstwa, inż. Zakrzew- 
skiego, do Wilna, celem zbadania, czy zakupio- 


na nowa czapka Marszałka Piłsudskiego, w któ- 
rej, według doniesienia „Kurjera Porannego“ jest 
Panu Marszałkowi bardzo do twarzy, została zakupiona 
u polskiego, czy teżu żydowskiego czapnika. Do misji 
inż. Zakrzewskiego sfery Rozwojowe przywiązują wiel- 
kie nadzieje. 
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lub za zaliczeniem zł. 1.50 
Rachunek w P. K. O. 17440. 


Adres: Wawa Chmielna 49. 
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SANACYJNE 


WESOŁA ZABAWKA 
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Szczur i Konserwy. 


Dawniej była lepsza 
konserwa, prawi szczur. — Widocznie wieprze, 
wołowina 
i wogóle zwierzyna, 
na konserwy przeznaczona, 
tuczona 
była inaczej. — 
Dziś, nie wiem, co znaczy 
ta różnica w smaku... 
Może z braku 
tuczonego bydła?.. 
A może chudzidła 
jakoweś biorą — towar ladajaki? 
I dlatego bydlaki 
na konserwę przezńaczone, 
przerobione 
do tego bylejako, 
nie mają żadnego smaku. 
-— A może, myśli szczur, ta konserwa 
z końskiego ścierwa? 
— Zobaczmy etykiety... 
— Retyl 
krzyknie szczur. — Cóż mnie tak zdziwiłol... 
Radziwiłła | 5 
fabryka konserwy p.f. „san'ator”, pisze 
[jak byk! — 
Tu szczur myk... 
od specjałów wyrobu „sanator“, 
chociaż konserw był wielki amator. 


Przyjacielskie rady 


Jeżeli w tramwaju ustępujesz miejsca pięknej ko- 
biecie, robisz głupstwo, gdyż ona i tak cię nie weźmie 
na kolana. 


* 
* * 


Jeżeli przysiągłeś żonie wierność do grobowej 
deski, nie zapomnij się ubezpieczyć od wypadków, 
a napewno zdobędziesz znaczny majątek. 


* 
* * 


Jeżeli sam angażujesz pokojówki, a żona twoja 
lokaji, to dbaj o zachowanie prawa doboru naturalne- 
go... (oczywiście służby!), bo inaczej „figura małżeńska” 
byłaby zbyt skomplikowana. 


* 
* * 


Jeżeli zamierzasz napisać wierszyk dla swojej 
„dziewczynki“, zastanów się przedtem, czy karuzela lub 
inna temu podobna rozrywka bardziej jej nie ucieszy. 

* 
* * 

Jeżeli doszło do twej wiadomości, że „ta po- 
tworna kobieta" głosi, iż ...tylko... jesteś w niej zako- 
chany, pochwal przedewszystkiem jej szlachetną dy- 


skrecję... O kolacjach darmowych jednak nie wspo- 
minaj. 


Menażerja ludzka ”) 


Egoizm poszczególnych ludzi i zdziczenie oby- 
czajów dają nawet tak ciekawe kwiatki, jak autenty- 
czne zdarzenie, które podajemy na wiecznych czasów 
pamiątkę. 

Znane ze swej ofiarnej pracy Polskie Towarzy- 
stwo Opieki nad Grobami Bohaterów, celem zasilenia 
swych funduszów, wydało specjalną, pamiątkową pu- 
blikację, „W Hołdzie Zmarłym*, którą w cenie zł. 2,50 
rozsprzedaje po całej Polsce. 

Między innymi, jeden egzemplarz polecono do- 
starczyć podsłarssemu cechu zdunów,  przypusz- 
czając, że tego rodzaju osobnik, zajmujący w dodatku 
pewien urząd społeczny, będzie na tyle ożywiony 
zrozumieniem obowiązków obywatelskich, że nie od- 
mówi drobnego poparcia godnych uwagi celów. 

| rzeczywiście, zdawałoby się, że przypuszczenia 
Towarzystwa były słuszne. 

Pod nieobecność męża, pani „podstarsza cechu* 
przyjęła nadesłany egzemplarz, uiszczając należność. 

Aliści w parę dni później zjawia się w biurze 
Towarzystwa niewiasta okazałej tuszy, ciska otrzyma- 
nym egzemplarzem o stół i oświadcza: „Pocoście mi 
na utrapienie toto przysłali. Chłop (to znaczy ‚mąż 
względnie podstarszy — przyp. red.) zbił mnie 
za to, żem po próźnicy wydała pieniądze (2 zł. 50 gr.)“. 

Widocznie panu podstarszemu żal byłó owych 
2 zł. gr. 50, które, zamiast cele grobownictwa wojen- 
nego, mogły powiększyć ilość codziennie wypijanych 
kieliszków. Rozumiemy, że panu podstarszemu cho- 
dziło więcej o popieranie innej instytucji, Monopolu 
Spirytusowego, którego jest, jak się okazało, wybi- 
tnym zwolennikiem. 

Gratulujemy więc 
podstarszego!| 

A może wart Pac pałaca, a pałac Paca? 


Cechowi Zdunów takiego 


. 

*) Na wypadek, gdyby na skutek naszego artykułu, panią 
„podstarszą* 
simy o poinformowanie „Żółtej Muchy“, która z tego faktu nie 
omieszka skorzystać. 


spotkała nowa „represja* ze strony męża, — pro- 


Odpowiedzi Redakcji 


Panu M. Z. z Kalisza. 
Nadesłany materjał b. dobry. 

Pani Mirze S. w S. S. wS. nic nie znaczy. Ale 
S. O. S. to sygnał, którym pani winna wezwać męża, 
by ją od pisania wierszy uratował. 

Panu K. L. w Łodzi. Chętnie skorzystamy, bo- 
wiem nie tylko uprawiamy humor, lecz i satyrę, którą 
można dobrze napiętnować takie fakty, o jakich 
pan nam donosi. 

Alina D. w Poznaniu. 
damy w następnym numerze. 

Pan J. Ł. w Warszawie. 
tnie piętnujemy. 


Ża pamięć dziękujemy. 


Wierszyk dobry — po- 
Podobne fakty chę- 
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„WESOŁA ZABAWKA czyli BAJKI 


[SRNACYJNE"” — Cena zł, 120 
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W ciężkich czasach trosk i zmartwień 
najlepszym lekarstwem jest:— 


Ale gdz 


OZNE” — Cena zł. 150 
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POZNAĆ ŹRÓDŁO 
niedomaganń 
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Wię odmówić mu prawo 
Wglądania w budżety, 
Ustawy — niech sastąpią 
Rsądowe dekrety. — 


Słowem, smiana supełna 
Całego ustroju... 

Rząd był sdecydowany 
Nie ustąpić w boju,— 


Bo jasnem było, że na 
Takowy traktament, 
Spokojnie się wssak śadeun 
Nie sgodsi parlament. 


„Ma nastąpić gruntowna 
Stosunków sanacja!* 

Wnet wszczęła się gwałtowna 
W kraju agitacja.— 


Lud po wsiach „objaśniali* 
Wierni urzędnicy, 

Sam panp remjer prelekcję 
Wygłosił w stolicy... 


Ministrowie posłussnie 
W miastach okręgowych 
„Konferencji* odbyli 
Moc propagandowych. 


Rzeczy ciekawe 


Gdy parlament rządowi 
Jął robić obstrukcję 

W Kansas, rząd postanowił 
Zmienić konstytucję. 


Umocnić wykonawczą 
Władzę, i begs wstręłu, 
Do sera ograniczyć 
Prawa parlamentu. 


Słowem, w całym Kansasie 
Grunt przygotowano... 
Lecs kiedy się o sdanie 
Ludu sapytano,— 


Odrsekł: „Projekt w sasadsie-— 
Pyszny, wyborowy... 

Lecz niech tę „smianę” rząd juć 
Prseprowadsi., — nowy“. 


Rozmowy w barze 
„pod 13” 


— A to się dopiero Sławek zaangażował w spra- 
wie Miedzińskiego! Wbrew sprawozdaniu N. I. K. 
publicznie oświadczył, że Miedziński jest w porządku. 

Nie bój się, Sławek należy do rzędu ludzi, któ- 
rzy każdą sprawę przeprowadzą, jak należy. I w tym 
wypadku znalazł znakomity sposób: — powołał już 
t. zw. sąd obywatelski w wiadomym składzie. 


A 

-— Dla czego Bébé nie może znaleść wspólnej 
platformy do ugody z opozycją? 

— Bo nikt nie bierze na serjo propozycji, czynio- 
nych przez nieletnich. 

— To może, kiedy Bólsć podrośnie, dojdzie do 
porozumienia? 


— Też 


rozumie ,,. 


wątpię, bowiem „syty głodnego nie 


** 


* 

— Mam nielada kłopot, nie mogę znaleźć dla 
mojej firmy uzdolnionego komiwojażera. 

— Widocznie masz wygórowane żądania? 

— Bynajmniej, może być głupcem skończonym, 
byleby miał zamiłowanie do podróżowania i był za- 
wołanym pyskacżem.... 

— Bagatela, przecież to są kwalifikacje na dzja- 
łacza politycznego, a dzisiaj takich ludzi brak. 


~x 

— Dzięki inicjatywie Sławka i Miedzińskiego 
sądy doznają znakomitego odciążenia. * 

— Czy zwiększają aż tak wydatnie ilość sędziów? 

— Nie, tylko najbardziej zawiłe sprawy, wyma- 
gające nawet gruntownej znajomości i poważ- 
nych ekspertyz, będą już załatwiane w drodze sądu 
„koleżeńskiego*, „partyjnego“ lub  „przyjacielskiego,. 
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Ogłoszenia na czasie 


I. Nauka i wychowanie 


Student ze świadectwami przesłuchania wszyst- 
kich prelekcji ministerjalnych, udziela lekcji z zakresu 
wychowania publicznego i zwalczania opozycji. 

Nowo mianowany Komisarz Kasy Chorych 
pragnie w krótkim czasie nauczyć się rachunkowości, 
zasad księgowania i ekonomji społecznej, ze specjal- 
nem uwzględnieniem wiedzy ubezpieczeniowej. Tylko 
pierwszorzędni fachowcy zechcą się zgłaszać w godzi- 
nach między 7-9 wiecz. do pułk. Wszędobylskiego, 
ul. Protekcjionalizmu. Nr 1-szy. 


Il. Posady i prace 
a) poszukiwane 
Młody, energiczny oficer—emeryt, dyplom 
uniwersytecki, prosi o jakąkolwiek pracę. Oferty przyj- 
muje red. *Żółtej Muchy“ dla“ „Ofiary radosnej twór- 
czości". 

Redaktor Muchner, ponieudanym proroctwie orych- 
chłej „klapie“ „Żółtej Muchy*—zmienia zawód. Przyj- 
mie każdą posadę, wyjąwszy u Szyller-Szkolnika. Spe- 
cjalność:-odkurzanie starożytności i odgrzewanie po- 
traw. 

Specjalista od liczników, b. minister Miedżiński, 
ma wolne godziny (nawet nocne). 

b) saofiarowane: 

Wobec spodziewanej zmiany miejsca zamieszka- 
nia w związku z oczekiwanym wyrokiem, poszukuję 
odpowiedniego zastępcę do wszystkich moich czynnoś- 
ci w Płocku. Oferty przyjmuje bezpośrednio: arcybis- 
kup Kowalski. 

Poszukiwani wykwalifikowani 
Zgłaszać się pod wiadomym adresem. 

Znany, o wszechświatowej sławie, nieuchwytny 
«gentleman* z Düsseldorfu proponuje swoje usługi 
więcej dającemu. Oferty przyjmuje b. aspir. urz. śledcz. 
Bachrach. 


łamacze kości. 


Ii Służba domowa 


Panom Monarchistom poleca swoje usługi wy- 
kędy w lokajstwie na dworach Petersburga, Ber- 
ina i Wiednia wysoko postawiony i utytułowany arys- 
tokrata. Oferty przyjmuje “Głos Monarchisty* dla J.R. 

Kucharz Śelaiowy, wobec spodziewanej redukcji, 
poszukuje trwalszego zajęcia, w kasynie oficerskiem 
lub u któregokolwiek z ministerjalnych pułkowników. 
Zgłoszenia na miejscu. 

Słuśący do wszystkiego, długoletnie doświadcze- 
nie, b. wojskowy, składa swoją kandydaturę na posła. 
Oferty pod B.B., poczta główna. 


IV. Kupno i sprzedaż 


Nieużywany order “Polonia Restituta“, wobec 
doznanego zawodu, sprzedam za BEZCEN:-Kazimierz 
ERENBERG, “Kurjer Poranny“. 

“Prawdę“, przykrytą mocno kocem, sprzedam 
do muzeum osobliwości. Wojciech Stpiczyński, zlikwi- 
dowany właściciel “Głosu Prawdy“. 

Olbrzymie ilości przeróżnych skonfiskowanych 
czasopism w drodze przetargu sprzedaje w dniu za- 
kończenia obfitego w odnośne zbiory roku, o godz. 
12 w południe, Komisarjat Rządu, Wydział Bezpieczeń- 
stwa Publicznego. Warunki przetargu do przejrzenia 
w biurze Cenzora. 


Kupię większą ilość pałek gumowych. Główny 
Instruktor Wyborczy partji K.K. . 


V. Interesy handlowe i majątkowe. 


Świetny interes. Do oddania majątek 2000 mórg, 
cukrownia, gorzelnia, cegielnia, pełny inwentarz, zabu- 
dowania w dobrym stanie, spichrze i stodoły puste, 
bezpłatnie temu, kto przejmie na siebie wszelkie 
zaległości podatkowe i należności gminne oraz KĶas 
Chorych. 

Wypośyczę 5000 zł. na pierwszy numer hipoteki 
miejskiejj pod dodatkowe zabezpieczenie wekslowe 
i za gwarancją Banku Gospodarstwa Krajowego na 5% 
miesięcznie, z góry za rok płatne. Wiadomość: Czar- 
nogiełdziński, Cukiernia “Italja“, między 12 i 2 pp. 
codzienniel 

Magistrat m. st. Warszawy poszukuje przedsię- 
biorcy dla zorganizowania reprezentacyjnego pensjo- 
natu-hotelu pod mostem Poniatowskiego. (Obecnie 
całkowicie wolny.) 

Possukujemy kapitalisty do sfinansowania bu- 
dowy sali odczytowej na 30000 osób. Oferty pod 
„Odczyty Ministerjalne*, klub B.B.Al.Ujazd. 37. 

Sako więcej dającemu wszystkie S W O JE 
akcje:-byli ministrowie Czechowicz i Miedziński. 


VI. Matrymonjalne 


Panna, zamożna, samodzielna, wybitna sports- 
menka, poszukuje mogącego zapewnić odpowiednie 
stanowisko społeczne młodego, inteligentnego i przy- 
stojnego mężczyznę, najchętniej pułkownika z pierw- 
szej Brygady. Oferty dla J.W.Klub Wioślarek. 

Prsyśenię się do kobiety (nie stawiam absolut- 
nie żadnych wymagań) posiadającej chociaż jeden po- 
koik i ze sto złotych stałego dochodu miesięcznie. 
Głodujący urzędnik. 

EX-Mandolinistka poszukuje męża. Wyszkole- 
nie fachowe i znajomość rzeczy stwierdzona na prze- 
wodzie sądowym w procesie Kowalskiego. Oferty 
przyjmuje organ nadworny: “Dobry Wieczór”. . 


WII. Lokale 


Wielką skrzynię od fortepianu, ustawioną w do- 
brze zabezpieczonem od deszczu miejscu, wynajmę za- 
50 zł. miesięcznie, płatne za rok z góry. 

W siemiankach na Pelcowiźnie są jeszcze wol- 
ne pomieszczenia. Wiadomość u miejskiego egzekuto- 
ra podatkowego. 

Kąt na strychu (świeże powietrze zapewnione) 
dla bezdzietnego małżeństwa, conajwyżej z kotem, za 
100 zł. tygodniowo do odnajęcia w nowopobudowa- 
nym przez Magistrat domu. Gwarancja ocalenia w ra- 
zie możliwego zawalenia się. 

W Sanacyjnym Dołku, 10 kilometrów od stacji 
dojazdowej kolejki (którą projektują od pół wieku) tuż 
pod Warszawą, willa do wynajęcia na cały rok za 
minimalne komorne, pod warunkiem wyremontowania 
willi, bowiem służyła dotychczas za lokum dla 
nierogacizny. Wobec głodu mieszkaniowego, który 
potrwa conajmniej jeszczel0 lat, wyjątkowa okazja. 


VIII. Doniesienia rozmaite 


Wobec częstej zmiany „kierunku“, zgubiłem 
„orjentację”*, Łaskawy znalazca za sowitem wynagro- 
dzeniem zechce odnieść do red. *Wiadomości urzęd- 
niczych'. 

Wyszedł z druku, nakładem Złotnickiego, nowy 
podręcznik dla początkujących mówców ministerjalnych. 
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Kotw butach vel Butkie- 
wicz do Kozła vel biskupa 
Kowalskiego: ł 

„Przyjacielu drogi, zrób jesz- 
cze jaką „chryje* z mandoli- 
nistkami! W razie potrzeby go- 
tów jestem sfinansować taką 
checę, jak to zrobiłem naprz. 
z Miss - Polonją, Gorczyńską, 
Butami Marszałka i t. p. To 
się dużo lepiej opłaca od 
twego „marjawityzmu*. 


Sprzedaż na raty 


Do krawca, udzielającego kredytu, wchodzi „no- 
woczesny* kupujący i zapytuje: 

„Pieniędzy chwilowo nie mam, czy nie mógłby 
mi pan zrobić garnituru, należność za który uiszczę 
w trzech ratach." 

„Dobrze“, odpowiada krawiec. „Ale czy aby te 
raty będę krótkie i pewne?* 

„Oczywiście*, mówi klijent, „gdyż pierwszą 
ratę zapłacę, jak tylko będę miat pieniądze, drugą— 
jak będę chciał zapłacić, a trzecią — jak będę 
miał i będę chciał," 


Warunki prenumeraty (wraz z przesyłką): miesięcznie zł. 1.00, kwartalnie zł. 
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Od Redakcji 


Komisarjat Rządu na m. st. Warszawę, Wydział Bezpie= 
czeństwa Publicznego dn. 27 listopada 1929 r. Nr. 943/29 
Do 
Pana Redaktora Ludwika Poklewskiego-Koziełły 
Komisarjat Rządu m. st. Warszawy na. zasadzie art. 73 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dniajl0 maja 1927 r. 
o prawie prasowem (Dz. Ust. Nr. 45 poz. 398) zarządził zajęcie 
Nr. 33 z datą 4 grudnia 1929 r. czasopisma p. n. „Żółta Mucha“ 


za rycinę na stronie tytułowej i wierszyk p. t. „Dziadek“ wraz 
z tytułem. Za Komisarza Rządu m. st. Warszawy. 
(—) Szyszyłowicz 
2.50,—, półrocznie zł. 4.50 
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